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Rok' XXXII 


UWAGA: Pod względem treści 
gry i wystawy podobnych ob- 
razów w Kaliszu dotąd nie 
wyświetlano. 
UWAGA: Każda serja posiada 
streszczenie poprzedniej, sta- 
nowi odrębną całość. 
Początek seansów: w soboty 
niedziele i święta o godz. 4-ej 


JE 3 (7632) "Piątek, dnia 4 Btycznia 1924 r 
Swowy CYRK KINGI $tuiwy 
= i z najsłynniejszymi i ; 
12 AKTOW 12 | A” à EDDI E PO LO wawa, 
M ak arin ina EILEEN SEDGWICK 
Dla młodzieży Dwa obrazy pod tytułem Gardziel Śmierci i Walka Atletów 
dozwolone 


wielki film amerykański pod 
ogólnym tytułem. | 
ANONS: 


—— nnn 


91 Bohaterka tego obrazu 
urocza gwiazda ekranów 
amerykańskich 


=— un MII] 
CYRK „EX PRESS” CYRK 


pod dyr. W. MUSZYŃSKIEGO, w ujeżdżalni wojsk. U wylotu ul. Czaszkowskiej i Wiejskiej. 
2 A oe ź 
Dziś i codziennie 
" wielkie cyrkowo-konne przedstawienie 
i ostatnie występy wszechświatowej atrakcji znakomitego motocyklisty KAMBORSSA 


UWAGA! UWAGA! UWAGA! 


Do konkursu o 50 miljonów mk. nagrody, wyznaczonej przez p. Kamborssa za naśladow= 
nictwo jego jazdy w Koszu śmierci, zgłosiła się znana sporstmenta p. M. J., która stanie 
dziś w koszu śmierci do współzawodnictwa w jeździe po gołych ścianach na rowerze, 
= przeciw p. Kamborssowi na motocyklu. 

Orkiestra 29 p. Strz. Kan. Początek o godz. 8, m. 15, 


Dostęp od ul. Wiejskiej i ul. Józefiny u dogodniony. 


Sala ogrzana. 
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Więc dwie serje razem w jednym seansie. Dramat z życia cyrkowców i awanturników ame- 
rykańskich w 6-ciu wielkich aktach. W powyższym filmie przyjmują udział: słonie, lwy, ty- 
grysy, pantery i inne dzikie zwierzęta. Tysiączne tłumy widzów. | 


Prisila Dea 


| 
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w dnie powszednie o godz 6-ej 


Wyświetlanie punktualnie o naz 
naczonej godzinie z powodu 
długości filmów 


Obraz ten wyświetlano w Warszawie z wieł 
kim zainteresowaniem tygodniami w Kinie 
Światowid, Nirwana i Corso. 
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Konfekeji Fufrzanej 
«* H. ADLER w Kaliszu, g% 
ul. Wiejska M 5 &® Telefon N 298, 
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POLECA na SEZON ZIMOWY, 
wielki wybór najnowszych damskich i 
męskich futer, oraz pojedyńcze skóry, 
błamy krajowe i zegraniczne. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia w za 
kres kuśnierstwa wchodzące. 

Kupuję i przyjmuję stare futra na za: 
miany. 2366 


CENY PRZYSTĘPNE! OBSŁUGA SOLIDNA! 
Es 


Sp. zograniczoną odpowiedzialnością 


W dniu 15 listopada br. uchwalona zostala 
przez ciała ustawodawcze i niebawem wejdzie w; 
życie nowela do dekretu z dn. 8 lutego 1919 r. 
o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością 
(Dz. U.. Nr. 126 poz: 1019) ` uwagi na olbrzy- 
mie znaczenie, jakie mimo stosunkowo krótkiego 
czasu zdołał osiągńąć w naszem życiu handlowo» 
przemysłowem ten rodzaj spółek, a również ma- 
jąc na względzie doniosłość wprowadzonych > 
przez ustawę z dn. 13 listopada zmian, wydaje 
się cclówem, choćby krótkie omówienie zasad 
iskutków tej nowelizacji. SBE. zj 

. Najbardziej ważna zmiana polega na tem, 
iż nowa ustawa uchyla postanowienie, zawąrte 
wi art. 5 dekretu spółki z ograniczoną odpowie- 
dzialnością de 5 miljonów: mk. Jeżeli wogóle 
już od samego początku było wątpliwe, czy na- 
leży wprowadzać jakąś górną granicę kapitalų 
to w mierę dewaluacji marki suma 5 miljonów 
mk. kapitału zakładowego stała się wprost 
śmieszną. Jest zrozumiałe, że przy tej wysokości 
kapitału irudno mówić o jakiejkolwiek odpowie- 
dzialności spółki. Pozatem. skarb ponosił olbczy. 
mie straty, gdyż przy, tworzeniu nowych spółek! 
można dyło płacić opłatę stemplową jedynie od 
sumy 5 miijonów imk., jako kapitału spółki. Resz 
ta kapitału, a ściślej mówiąc kapitał właściwy: 
był wpłacany w postaci t. zw. dopłat (Nachshiis 
se), które ustanawiało się w myśl art. 16 dekre- 
tu. Obecnie ograniczenie, co do maksimum ka- 
pitału zostało uchylone. Tdąc za przepisami obo- 
wiązującej u nas w. Małopolsce, ustawy austrjae 
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Kiej z dn. 6-go marca 1906 r. (par. 6) i obowią 


-zującej w b. zaborze pruskim ustawy z-dnią - 


80 maja 1898 r. (par. 5), ustawa z dm. 13 listo 
ada żadnych ograniczeń w kićrunku maksimumi 
pitału zakładowego nie stawia. = 
~ Natomiast podniesione zostało maksimum 
kapitału zakładowego do sumy marek, ođpowią 
- Ałającej 2060! franków złotych oraz jako najmniej 
sza kwota udziału ustanowiona zostąła suma 
marck, odpowiadająca 20 frankom złotym. 

Jeżeli porównamy sumy te z sumą 20000 
4500 koron w ustawie austrjackiej i sumą 20000 
500 marek, widzimy, iż ustawa z dn. 13 listopa- 
da ograniczyła się do sum minimalnych. Komisja 
przemysłowo handlowa, sejmu przy określaniu 
tych sum wyszła z założenia, iż nie należy, ulrud 
niać korzysłańnia z tej wygodnej formy, jaką 
są spółki ; ograniczoną odpowiedzialnością na- 
wet zupełnie słabym pod względem materjalnym 
elementem przyczem przyjęte było pod uwagę, 
aby ułatwić zakładanie w tej formie spółek rze- 
mieślniczych. | 
Dalej nowa ustawa stanowi, iż skreśla się 
przepis dekrciu, który zakazywał jednemu spól- 
nikowi posiadania więcej apiżeli trzy czwarte ka 
pitału zakładowego. 

Tym sposobem w znacznym stopniu zostaje 
podważona zasada, iż pod postacią- spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością nie mogą ukry- 
mać się właściwie przedsiębiorstwa  jednooso- 
bowe. i l 

Dekret slanowit iż przynajmniej pofowa każ 
dego wkiadu na udział winna być wpłacona przy, 
powstawaniu spółki. Nowela ogranicza tę 5bo- 
miązkową część do 14. Natomiast żąda, aby 
wkłady. rzeczowe (aporty) były w całości wpła* 
eone przed zarcjestrowaniem spółki, względnie 
przed zarejestrowaniem podwyższenia kapitału. 

Bardzo poważną, może najważniejszą pod 
względem ogólnej konstrukcji dotychczasowych 
przepisów o spółkach z ograniczoną odpowie 
dzialncścią zmianę zawiera postanowienie, doty 
czące zreformowania przepisu, zawartego w art. 
6-ym dekretu. Dotychczas dekret stanowił, iż do 
zbycia lub zastawu udziału osobom poza spółką 
pótrzebna jest zgoda wszystkich spólników. fo- 
stanowienie takic miało na ielu podkreślenie pier 
syiastka osobistego. w tego rodzaju spółkach. A- 
toli w praktyce okazało się, że podobne ulrud- 
nienie w zdobywaniu wkładów doprowadza czę 
sto do nader niepożądanych wyników. Żądani>, 
iżby wszyscy, bez wyjątku spólnicy zgodzili się 
na zbycieaudziału osobne z poza spółki nięwąt- 
pliwie wnożliwiało jednostkom mniej uczciwym, 
wprost szykanowanie spólników pragnących 
zbyć swój udział. Wprawdzie dekret zawiera 
postanowienie, że w razie nieuzasadnionej odmo 
wy zezwolenia ze strony spólnika na zbycie u- 
"działu może odpowiedniego zezwolenia udzielić 
sędzia rcjesirewy. jednak droga ta skomplikowa- 
na i żmudna nie rozwiązywała życiowo biorąc, 
sprawy. Trudności zwiększały się jeszcze skut- 


STRASZNE OCZY. 


Ale negłe powstało wśród nich wielkie po- 
ruszenie. Ustawili się w rząd i stanęli nierucho 
rio jak automaty; podczas gdy żołnierze 

krzątali się dalej koło armat. Nagle z dru 
gici strony forleczki ziawił się samochód ekskor 
owany przez kawalerzystów. Zatrzymał się na 

fatforniic. Wysiadł z niego mężczyzna *w_heł 
dnie na gii wie, okryty szeroką peleryną, a pod 
nią widniała pochwa szabli, której rękojeść 
trzymał w dłoni. Szybko stanął na przedzie. Po- 
znaliśmy Kajzera. : 

Podał rękę jednemu z generałów. Inni zto 
żyli ukłon wojskowy, coraz sztywniejsi, a po 
tem na znak dany przez władcę, odprężyli się 
i utworzyli pólkołe dokoła niego i generała, któ 
remu pcdał rękę. z 
k e EAA A Generał, po kilku wyjaśnie- 
niach i gesiach, wskazających miasto, kazał przy 
nieść i ustawić lunetę, do której Kaizer przyło- 
żył oko. 

z Jedna z armat była gotowa do strzału. Padł 
rozkaz. ARA ZĘ 

Na ekranie ukazały się kolejno dwa szybkie 
obrazy, jeden przedstawiający rzeźbioną balus- 
tradę kamienną, wałącą się w gruzy pod uderze- 
niem pocisku, a drugi cesarza, gdy natychmiast 
potem wyprostował się. Tos 

Widział! Widział i'twarz jego, którą ujrzeliś- 
my nagie w powiększeniu i samą na ekranie, pro- 
mieniowała nieewykłą radością. i 
|. Jął mówić ze swadą: Grube jego usta, szezol 
kowaty wąs, porysowane zmarszczkami policz- 


GAZETA KALISKA == 4 stycznia 1924 roku 


kiem postanowień art. 20, z których wynika, że 


gań art. 6-go złagodzić. Ustawa z dn. 12 hsto 
ze zajwauje stanowisko radykalnie przeciwne. 


becnie dc zbycia lub zastawu udziału błędzie 


wymagena zgoda spólników tylko o tyle o ile 
będzie to zastrzeżone w umowie spółki. 

Podkseślić dałej należy nowy przepis, kió- 
rego mocą do publicznego składania rachunków. 
zobowiązane będą spółki z kapitałem ponad su- 
mę marck polskich, odpowiadającą równowat- 
tości 20,000 franków złotych. Praktycznie więc 
wszystkie prawie spółki z ograniczoną odpowie- 
dzialnością zostają zwolnione od obowiązku pu 
blicznego : kładania rachunków, co w danych. 
przypadkach posiadać może bardzo doniosłe zną 
czenie podatkowe. 7 

To są majważniejsze zmiany wprowadzone 
przez ustawę z dn. 13 listopada 1925. Szczegóły 
ze względu na brak miejsca muszą być pominięte 

W kopcu jednak należy zaznaczyć, że ustawa 
wprowadza,ąc pojącie kapitału w sumie marek 


wedłag równowartości franków złotych pomija ` 


milezeniem sprawę wagi pierwszorzędnej, jak 
mają być sporządzane bilanse, inaczej mówiąc 
obliczany zysk. -Chodzi o to, czy kapitał stałe 
winien figurcwać jako równowartość frankowa, 
czy też jedynie przy założeniu spółki, przelicze- 
nie to jest miarodajne. Inaczej mówiąc nie iest 
rozstrzygnięta sprawa wałloryzaćji bilansów. 

Jestem zdania, że nietylko dłd spółek z ogra- 
niczóną odpowiedzialnością, leezi dla wszyst- 
kich przedsiębiorstw należy niezwłocznie wydać 
ustawe nakazującą zwalóryzowanie bilansów od 
dnia I siyeznia 1924 r., tj. od dnia wejścia w 
życie usławy o waloryzacji podatków. 

Jak wiadomo bilanse sporządzane w mar- 
kach nie daja żadnego wyobrażenia o stanie 
przedsięcbiorstwaio jego rzeczywistych zyskach. 
Również cbecny slan rzeczy ustalania kapitaiu 
w markach doprowadza do bardzo nienormaj* 
nych zjawisk a nawet nadużyć przy wypuszcza- 
niu nowych emisji akcij. Z tem wszystkiem raz 
należy skończyć i skończyć jaknajprędzej. 


ADAM CHEŁMONSKI, pos. na sejm. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


New-Jork 6,370,000 
Londyn 27,550,000 
Belgja 287,000 
Paryż 323,500 
Szwajcarja 1,112,000 
8; Pożycz. Złota 11,090,000 
Miljonówki 300,0270 
Urzęd. kurs zła. 1,230,900 


ki, wszystko ruszało się naraz. Ale gdy drugie 


działo miało dać ognia, urwał i spojrzał na mia 
sto. W owej chwili ręka jego podniosła się do. 
oczu, nieco niżej, tak że ujrzeliśmy je między 
ową ręką a brzegiem hełmu. Były surowe, złe, 
pełne dumy, nieubłagane. To był właśnie wyraz 
przedziwnych Trojga Oczu, które drgały przed 
nami. 

Rozjaśniły się. Ożywił je złośliwy, uśmiech 
Ujrzały to. eoimy widzieliśmy równocześnie, 
zwał kapiteli igrzymsów walących się w gruzy, 
inowe płomienie, wytryskające szalonymi słu- 
pami. Wtedy cesarz zaśmiał się. Wizja pokazała 
go nam zgiętego we dwojeitrzymającego się za 
boki wśród grupki generałów, ogarniętych rów“ 
nież szalonym uśmiechem. Smiał się! Śmiał się! 
Jakie to było komiczne! Katedra w Rems paliła 
się! Sławna katedra, w której koronowali się 
królowie francuscy. rozsypała się w proch? Po- 
tęga niemiccka docierała aż do serca wroga. Po- 
tworne działa niemieckie niszczyły piękno ido- 
stojność! I on to właśnie chciał tego, on. cœ- 
sarz, król pruski, władca świata! On, Wilhelm 
Hohenzollern... Mój Boże! Go za rozkosz śmiać 
się na całe gardło, z rozpiętą kamizełką, dobro- 
dusznym! i naiwnym śmiechem: poczciwego Niem 
ca... 4 

Huragan wrzasku zerwał się w amfiteatrze 
Cały tłum podniósł się. Wyciągnęły się zaciśnię- 
te pięści. Padly przekleństwa. Odźwierni stanęli 
do walki z rzeszą szaleńców, która wdarła się 
do orkiesfry. 

Za cgredzeniem swojej klatki Teodor Mas- 
sagnac skurczył sięinacisnął guzik. Żelazna kur 
tyna opadła. 

XIT. 


Rano następnego dnia po owem pamiętnem 
widowisku zbudziłem się późno, po niespokoj- 


umowa spółkowa nie może tych surowych” sz 


Historja sprawy jaworzyńskiej jest zbyt ma i 
ną, eby szczegółowo ją powtarzać. Konferencja 
Ambasad. nów — jak wiadomo — nie chcąc za 
probować decyzji komisji delimitaćyjnej z dnie - 
25 września 1122 przekazała ”tę sprawę dnia 18 
sierpnia ıb. niespodzianie Radzie Ligi | 
celem wytyczenia granicy polsko-czeskiej na spor 
nem (erytorjum. - 5 «m 

Dnia 2% września, w Genewie, Rada Ligi” 
Narodów wysłuchała w tej sprawie pp. Skirmum 
tą i Benesza, którzy jej tezy swoje wyłożyli, j»o- 
czem, dnia 28-g6 września, w zgodzie z obu s 
nalai, avystosowała do stałego Trybunału 
wiedłisvośc: Międzynarodowej w. Hadze śbę 
o sformułowanie opinuji prawnej w dwu kwe- 
stjach: 1) Czy sprawa wytyczenia granicy polsko 
caóskiej ni. terytorjum Jaworzyny jest otwarła; 
2) czy sprawa la jest ostatecznie zdecydowaną £- 
zastrzeżeniem wytyczenia samej linji granicznej 
na tererie i małych, modyfikacji, jakie może zą 
sobą pociągnąć * aaau 

Dnia b grudnia wydal Trybunał tezę prawną 
czeską, opiewającą, że swoją decyzją z dnia 2 
grudnia 1921 roku, notyfikowaną w Polsce š 
Czechosłowacji 6 grudnia. Konferencja Ambasa- 
dorów ograniczyła pełnomocnictwa Komisji ds- 
limitacyjnej, okteślone w ustępie trzecim, art. 
2-go śwej decyzji z 28 lipca 1920 roku. Wiemy, 
że na podstawie tego artykułu Komisja delimi- 

tacyjna miała prawo zaproponować taką | 
zmianę granicy, która się jej wyda usprawiedli- 
wioną p: zez „interesy poszczególnych mieszkań= 
ców lub grain (Communautes) w sąsiedztwie li- 
nji grsniczncj, biorąc pod uwagę specjalne wa 
runki lokalne”. i 

Otóż trybunał tezę czeską odrzucił, dzięki* 
arguntentaejr p: Mrozowskiego. Tym sposobem 
Czechom wytrąeona została z ręki qopzcpRE 
co bądź bron, jaką była decyzja ky odęż=, | 
basadorć waz 2-go grudnia 1921 r. Tezie czeskiej 
Trybunał przyznał słuszność w jednym tylko 
punkcie. a mianowicie orzekł że sprawa zasad- 
niczo jest skhańczona. CK 3 

- Czesi liemaczyłi sobie ten wyrok maa. 
mu. Mianowicie utrzymywali oni, że opma fry- 
bunału zezwaia tyłko na drobne zmiany linji 
granicznej z 28 lipca, że zmiany te mogą dgiy- 4 
czyć np. „przydzielenia studni do zabudowań ESN 
jakiego gospodarza, o ile granica studnię tę odci 
na, ale nie może być mowy o przesuwaniu graz: 
nicy o całe gminy. 3 zai 

* Tymczaseń talay opinji haskiej były znacz- 
nie szersze. dozwalające na większe zmiany gra- S 
niczne w interesie ludności miejscowej, przeciw 
czemu sie Czesi bronili. 4 

Dnia 12-go grudnia pp. Skirmunt i, es 
odbyli godzioną konferencje w poselstw H 


+ 


nocy, w czasie której zdawalo się 
mi dwa sazę, że słyszę huk detonacji. A 
ni dwa Przywidzenia! — pomyślałem, wstając 
Uczepiły się mnie wizje bombardowania śeałye. 
szałem cksplodowanie pocisków armatnich. |. 
Wytluvniaczenie to miało pozory sfus: 3 
z których doznałem w amfite 
z Beranżerą poprzedniej noc 
iwalce z Massagnacem, wywołały we mnie M 
stan nerwowego podrażnienia! Skoro zj 


którym podano mi, k 


nie spędzone 


i 
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draśniecie. Uderzyłem się. ż tT 
aśnieęcit erzy rzókt:. ż GBP 
Zwycięstwo | 


dö” milczenia. z 3 À ; 
do wykófanią jego planów. Czuł się w do 
Noela Dorgeroux jak u 
jego wskazywało, że znał swi 
bezsilność Mimo jednak swej be 
dawał się zakłopotany i roztargniony. 
się, ale nawet bez owego śmiechu zadowojone- 
go człewicka, denerwował mnie. DĄ 
Tak — ciągnął dalej, prostując sie. — 
Jest to zwyciśstwo, uznane przez wszystkich. 
Ani jednego zarzutu we wszystkich 


3 FW. artyku a z 
Zdumiepie i entuzjazm. Osłupieniei bujn liry m 
Wszyscy są zahypnotyzowa ni. Ślepcy ida y bez z) 
kija. Mie, lrzeba, aby „Świat był głupi! > — < 
—ADOE. N.). R 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom a 


| | sT. 
-Tomasza MŁYN 


w chwili wielkiego bólu i nieszczęści 
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W z ambasadorem Quińnonos'em de 
leon, sprawozdawcą Rady Ligi w tym przedmio 
3 cie. P. Skihniunt dowodził, że opinja Trybunału 


| haskiego w niczem nie zdezawuowała decyzji Ko 
- misji delimiiac; jnej z 25-go września, przeciwko 
 «zemu p. Benesz protestował. Porozumiano Się 
jednak 4 p. Quinones'em co do procedury, aka 
ma on zaproponować Radzie Ligi Narodów. F. 
uinones zatem zredagował swoje sprawozdanie, 
dząc z góry że strony na jego wniosek się 
odzą. 
= Co do samego przebiegu posiedzenia Rady 
i Narodów w Paryżu, to należy nadmienić, że 
anowisko reprezentanta Ańglji rorda Robertą 
| Cecila było objeklywne, poprawne. Natomiast 
o delcgat Francji p. Hannoteaux zachowywał się 
nieprzyjaźnic, co wobec stanowiska Francji w 
stosunku do Polski, wydawać się musi conaj- 
mniej dziwnem. Pan Hannoteaux w sprawie Ja- 


mocy składają z głębi zbolałego serca „Bé 


EAn i MRANA SAE d dozy 
a okaząli nam tyle: cia i po- 


warzyny 7ajmował nieprzerwanie stanowisko ko 
łonistów niemieckich ten francuski dęlegat nie 
zdobył się ani ną jedno słówo poparcia! 

Nawiascwo dodajemy, że ten dyplomata 
francuski jest autorem książki, w której wystą 
pił wobee nas z obelgami. Między innemj powie- 
dział, że granice Europy kończą się na wschod 
niej granicy niemieckiej, poczem zaczyna się ba 
gno słowiańskie. } 

Rzeczą rządu polskiego będzie zwrócić na te 
rzeczy uwagę zaprzyjaźnionego z nami rządu 
francuskiego. Nie możemy bowiem ani na chwilę 
pszypuścić. «by cała Francja chciała podporząd 
kować interesy nasze interesom Czechów, lub że 
by nam Poelskć i jej potrzeby traktowała tylko 
ze słanowiska interesów swej chwilowej polityki 
Chcemy wierzyć, że było to tyłko wykolejenia 
tąkic, zdarzają się teraz zbyt często, 


|. KRONIKA. 


 2PODWIECZOREK Z TANCAMI=-„DAN- 

k aNG 5 stycznia br. 
SE: Przypominamy o mającym. się odbyć wie- 
z czorze tanecznym W sali Towarzystwa Muzy;cą- 
a. 'ego. który zapowiada się bardzo obiecująco. 
= = Prócz tańców, doskonale zaopatrzonego bufetu 
wał cukierni będą jeszczeiprodukcje wokalne. 

Bg wesście za imiennemi zaproszeniami. 

| - Poczatek o godz. 6 pp. 

i - Dochód przeznaczony na rzecz Towarzy- 
stwa Przeciwgruźliczego w Kaliszu. 


A Na dzicń 31 grudnia rz., ha godzinę 3 po 
południu naznaczono pogrzeb z dworca Kalis- 
kiego na cmenlarz miejski. 
W dniu tym, już o godz. 2—30 ppoł. zaczeły 
| „na dworzec przybywać delegacje Władz Woisko 
| wych z 2% p. S. K. oraz z 25 pap. z orkiestrą j 
działami, poczem przybyły delegacje P. O. W., 
Zwiazku Strzeleckiego i Legjonistów wreszcie za- 
częły przybywać Władze Cywilne i Duchowne 
oraz reprezentacje licznych korporacji i stowa- 
rzyszeń z wieńcami i kwiatami. 
_ O godz % ppoł. podsunięto pod peron wagon 
ze zwłokam: zmarłego, a po otwarciu wozu — 
delegacja studentów przeniosła na barkach trum 
, usuwając na lawecie jednego -z umyślnie przy 
ranych iprzystrojonych kwieciem — dział, 
stra 25 pap. odegrała „Kto się w opiekę” 
Wreszcie ruszył kondukt pogrzebowy. 
"Na czole kroczył z bronią oddział Związku 
tr zeleckiego. poczem delegacje: P.O.W.; Zw. 
śtrzel. i Tegjionistów=orkiestra konna 25 pap. 
we działa, delegat z 25 pap. niosący na 
krzyż „Virtuti Militari“, poczem :lu- 
stwo, wreszcie zwłoki na lawecie, rodzi- 
rlego i tłumy kaliszan. 


honorował zwłoki przy grobie, nad któremi du 
chowieństwo z ks. prałałem Sobczyńskim na 
czele odmówiło żałobne modły za duszę ś. p. 
zmark g i 

- Nad mogiłą, z ramienia Akademickiego Koła 
rzemówił akademik p. Stanisław Wró 
przedstawiając słuchaczom prace spo 
go iwiele trudów poniesionych w 
"Kole Kaliszan, którego zmarły 


` 
S . 
e 


a 


a cmentarzu oddział Zw. Strzeł. z bronią. 


ków, oraz wielkiej Armji przemówił peowiak- 
strzełec p. Kazimierz Tadeusz Sadowski, przy- 
wołują” na wspomnienie bohaterską postać zmar 
łego z czasów walk o niepodległość w roku 1918 
i 1920, podczas których zmarły utracił zdrowie 
poczem chór uczniowski Gimn. im. T. Ko- 
ściuszki, pod batutą ucznia tejże szkoły p. Ko- 
szustxiego, pożegnał zmarłego żałobnemi pie- 
niami. 


' CHLEB CODZIENNIE DROŻEJE. 


Qf nowego roku panowie piekarze już drugi 
raz podnieśli cenę chleba, którego kilo kosztuje 
290 tysięcy marek. W roku zeszłym podnoszo 
no ~ne na ten produkt codziennej potrzeby, 
dwa iub trzy razy na tydzień. Gdy się okazało 
że im nikt w tem nie przeszkadza, pomimo, że 
żyto wzyma się w jednakowej cenie — podnoszą 
cenę na chleb eodziennie. Cale szczęście, że pie- 
karnie nie pieką chleba, jak to było przed wojną 
dwa razy dziennie, bo by napewne podwyżki na 
wzór Perlina stosowali również dwa razy na 
dzień. A co na to wszystko komitet walki z 
drożyzną, który jeszcze nie tak dawno obiecywał 
złote góry Gla konsumentówi straszne kary“ na 
producentów artykułów pierwszej potrzeby. 


— RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI KALIS 
KIEJ od środy wieczorem ustał prawie zupełnie 
Przez cały dzień 2 bm. do Kalisza nię nadszedł 
żaden pociąg. Od środy wieczorem ani jeden po- 
ciąs nie wyruszył z Warszawy, W czwartek wy- 
szedł w kierunku Kalisza jeden pociąg poznań- 
ski, kiedy jednak nadejdzie do naszego miastą 
nie wiodamo. Komunikacja telegraficzna itele- 
foniczna dotychczas przerwaną nie została. 


— ŚNIEŻYCA w dalszym ciągu szałała w 
nocy ze środy na czwartek wskutek czego komuni 
kacia nawet z okolicami podmiejskiemi jest pra- 
wie zupeliićc przerwana. Na chodnikach wśród 
mieściu zwały śnieżne zostały usuniete. Sanki na 
mieście w bardzo mafej ilości ukazały się dopie- 
ro około 10 zrana. Komunikacja z dworcem ko 
tejowym jest wielce utrudnioną. 


— GAMIECIE ŚNIEŻNE. 
Od iygodnia blisko mamy. ostrą zimę, 


~ 


od 


trzech dni szaleje Śnieżyca prawie bez przerwy. 


Miasto zasypane śniegiem, dojazd do Kalisza 

wskutek zasp prawie, że jest nie możliwy. Ko- 
le; lurceko kaliska stanęła, pociągi na linji War- 
szawła -- Kalisz prawie, że nie kursują. na linji 
poznańskiej kursują z wielkiem opóźnieniem. 

-Kalisz leży w sferze, jeżeli nie bezśnieżnej. to ma 
łośnieżnei. W ciągu ostatnich kilkudziesięciu 

lat, zaledwie kilka można wymienić, gdzie jez- 
dżono sankami. Ostatnia tego rodzaju co obecnie 
śnieżno-mrożna zima była w r. 1886, a więc 
37 lat temu. Oprócz zimna, które wskutek dro- 
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jg yzy węgla wice daje się we znaki, obechę za 


spy śnieżne są zapowiedzią drugiej klęski, jaka 
nam groziiktóra również miała miejsce przetł - 
37 laty. Wskutek nagromadzenia tak znacznej 
ilości opadów śnieżnych spodziewać się należyj 
powodzi i dla tego winniśmy już dzisiaj przed 
sięwziąść wszelkie możliwe środki zaradcze, aby: 


' jeżeli ie da się uchronić od kłęski, módz chor 


ciaż jej ciężkie skutki złagodzić. 


— KALISZ W NOCY Z DN. 2 na 3 stycznia 
Błogosławieni, którzy mogli pozostać w 
swoich ióżkach owej nocy. Ja do tych szezęśliw 
ców nie należałem, zostałem bowiem około godz. 
5-ej telefonicznie zawezwany do rodzącej w szpi 
talu żydowskim. Mogę się podzielić wrażenia- 
mi, osiągufętemi podczas tej pielgrzymki z ulicy 
Wiejskiej na ul. Piskorzewską: Ulice tj. jezdnia 
itrotuary stanowiły jedną śnieżnej w dosłow- 
nem znaczeniu białości powierzchnię żadną sto 
pą ludzką niepokołaną, latarnie z kilku stron 
zasypane śniegiem ledwie migotały ; śnieg na tro 
tuarach dochodził do pół stopy grubości, na 
jezdniach zaś do jednej stopy i więcej. 

W tych warunkach spacer... jeżeli to space- 
sem nazwać można od ul. Wiejskiej do szpitala 
żydowskiego trwał około 25 minut. „6 

Jestem pewny, że na najgłuchszej prowincji 
nie mogłyby panować gorsze porządki. Żywo SO; 
bie przypominam, jak przed wielu laty podobne 
śniegi spadfy w Kaliszu, ale wtenczas znienawi- 
dzony strażnik rosyjski uwijał się w swoim re- 
wirze, zmuszał zwanych jeszcze w owych cża- 
‘sach „Stróżów”* do zgarniania śniegu, aby możną 
było jako tako przejść przez ulicę. Obecnie, gdzie 


r. b. 


- się podzieli posterunkówi, którzy przecież po- 


winni sie znajdować na swych... posterunkach; 
czem zajeci byli owi... dozorcy domowi? Eite- 
ralnie bowiem na całej drodze nie spotkałem ani 
jednego człowieka. Chyba dozorcy domowiż po 
sterunkowi chcieli się w ten sposób przysłużyć 
miastu, aby złodziejaszkom utrudnić uciekanie z 
upatrzonym łupem. Ciekawa będzie statystyka 
czy owej nocy zdarzyły się w Kaliszu jakie kra- 
dzirże? 

Podaje le kilka słów, jako przyczynek do 
porządków w Kaliszu, w mieście, bądź co bądź 
maiącem pretensje do nazwy miasta... europej- 
skiego. Dr. M. ZUCKER. 


DORY EE STWA | 


seen y amme 


NADESŁANE. 

(Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Tomąsza 
Młynarskiego, aplikanta przy Sądzie Apelacy|- 
nym — Sędziowie, Prokuratorzy; aplikanet oraz 
urzędnicy Sądu Okręgowego w Kaliszu złożyli 
59750,000 mkp. w Kaliskim Kole Akademików 
którego mmerły był Prezesem. 


OFIKRY: i 

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Tomąsza 
Mtynarskiego mk. 2000000 złożyła E. Muśnieka 
na Czytelnie przy Sanatorjum „Odrodzenię”. 

Zamiast powinszowań Noworocznych na 

44 a 

dożywianie dzieci w szkołach miejskich pow- 
szechnycH złożyli: WWPP. Dyrektor Cygański 
500000U ank., przekazane przez p. Adamka 500, 
tys. mk. Wize 1000000 mk.; razem 6500000 mk. i 
na kuchnie ruehome 1000000 mk. za co składa 
podzickowanic Wydział Szkolnictwa i Opieki 
Społecznej Magistratu. 


Zemiast kwiatów na grób ś. p. Tomasza Mły 
narskiego składa na ruchomę kuchnię Włady 


sław Fedecki 2 miljony marek. 


Zamiast wizyt noworocznych dr. Koszutski 
złożył 500.000 mk. na ochronkę przy „Ognis- 
ku“ i 500,060 na dożywianie dzieci. 


Dyrektor Banku Kredytowego p. Schmaltz 
mar-Orski zamiast powinszowań noworocznych 
złożył mk. 5 milj. na dokarmianie biednych 
dzieci. 


Żayńiast kwiattów na uroczystość zaślubin 
Heleny H«merówny z p. Zygmuntem Krzewinem 
składam 1 miljon na Tow. „Szkoła i życie“ 

Abram Horyniak. 
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Składałcie ofiary 


na inwalidów wojennych 


oszczędza. 
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PHILIPS ARG 


E Jest do sprzedania Grywam na balach 


= Nana NARONE sklep i ma wieczorkach 
Tygodnika dostaw urządzeniem muzyka pierwszorzędna: skrzyp 


ce, fortepian albo cztery oso- 
Wiadomość w redakcji. 7 by z fortepianem, przyjmuję 


2360 
YETENE 


2. RAKÓWSKI | 


specjalista chorób USZU,NOSA, 
gardła i płuc. JF 2 
POMORSKA (Średnia) 10. 2542 B 


| Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 


| Numeru ża lanego zamówienia Św Wary i a 
Numeru Budowlanego 6 Wiad ść: ul. Nadwodna 16. ; 
Do sprzedania ia p ia ' PRACOWNIA 


wydamy w lipcu b. r. p. G. Rozenfeld. 
KeS SAHK ————— _ Damskich Kapelnszy 


których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dsiel- EM A E e EAN] 
Poliny Cepelli 


nie Polski z Malopolskim Przemysłem Naftowym. 
Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego W cz ż Potrzebny zaraz, lub 1-go lute- ul. 3 Maja (dom szkolny) 


E s Wiadomość: Turecka N£ 23. go rytynowany pierwszy od owego R. 
Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po- 5 EIF = B 7 - 
tą sna przyjmuje nasza Administracja oraz Jest do sprzedania buchalter ka. W wielkim : i py 
zez stkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej wieksza ilość Oferty z kopjami świadectw i wielkim wyborze 


normalnej. dowy Tygodnika Dostaw R A i A R K Ô W ara Kalakiaj pod S. M fi t r a n ki L i k < p y 


. 4712 e Lwowie. 


Wiadomość ul. Stawiszyń- 
ska Mè 26 m. 5. Il piętro 
Kamiński. 2499 


Najnowszych fasonów 
Piaskowa 5 m. 10 Ill p 2432 


Skład. materjałów piśmiennych 


przy kantorze drukarni 


GAZETY KALISKIEJ |I4 
Poleca wielki wybór papeterji, papieru, Gile- 
„tów wizytowycń, bibuły, piór, oGsadeś, ołów- 
ków, atramentu, spinaczy, kalendarzy ścien- 


nyefi i terminowych i t. d. które sprzedajemy po 
sedede cenach możliwie najtańszych.  Redede 


